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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

y a n k '  P e te rsb u rg  d n ia  21 lu tego .
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X t l p E  

J e g o m o ś ć  C e s a r z e w i c z  , K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z ,  
dnia w c z o r a j s z e g o  w y je c h a ł  z tąd  do W arszaw y.  
(Cons. Im p a r .)

Gazeta Senacka ogłosiła następujący Dyplo-  
toat N ayw yiszy  :

z B o ź e y Ł a s k i  
M Y  A L E X A N  D E R  P I  E R  W S Z Y ,  

C e s a r z  i  S a m o W ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y .  
e t c .  e t c .  e t c .

N a sz e m u  R z e c z y w i s t e m u  R a d c y  Stanu, K a -  
^ er h c ro w i,  B a y k o u e m u .

W  nagrodę o d z n a c z a j ą c e y  s i c  s ł u ż b y  w a sze y ,  
Prz e z  J e g o  D e s a r s x j  W y s o i c o ś ć ,  C e s a r Z e w i c z a  
2 a s w ia d c z o r > e y ,  N a  j  l a s k a  w i e y  M i a n u j e m y  
Was K a w a le r e m  orderu ś. A n n y  p i e r w s z e j  k la ssy ,  
którego zn ak i  p r z y  t y m  p r z e s y ł a j ą c ,  R o z k a z u j e *  
My w a m  w ł o ż y ć  n a  s i e b i e  i  n o s i ć  p o d ł u g  u s t a w .

Zostajem y ku w am  p rzych y ln i .
N a  tym  d yp lom acie  podpisano własną J e g o  

C e s a r s k ię y  M ośc i  ręk ą  tak':
A l e x a n d e r .

Sankt-Peicrsburg dnia  i 5 lutego i8a4 roku.

Gazeta le ConservateUr Im partia l  zawiera  
Następujące mianowania:,

Przez N ayw yiszy  Ukaz z dnia 12 t. m. ma- 
j°r Hrabia Potocki,  adjutant J. C. M. , przezna­
czony został do miuisteryum spraw zagranicznych,
* rangą radcy dworii , należy ón dó poselstwa 
Cesarskiego w Paryżu.

Przez dyplomata Naywyźsże podpisane dnia 16 
t, m. C e s a r z  J e g o m o ś ć  udaroWać raczył ozdobą 
brylantową orderu ś. Anny  iszey klassy, Hrabię* 
go Btroldingęn,  posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego N. Króla Jmci Wurtemberskiego 
przy dworze n aszym , i Pana Jenerała majora 
Senk-.ndotfa  2 .

Hrabia .Mullineń , minister wirtemberski w  
P aryżu  , mianowany został kawalerem orderu ś. 
Anny  iszey kiaSsy.

Półkowhik Peyrón,  jenerał adjutant K róli  
Jmci Szwedzkiego , mianowany kawalerem orde- 
tu ś. l i  lodzimierza  2giey klassy.

Przez Naywyższe Ukazy J e g o  C e s A r s k i e y  
Mości do Kantoru Dworu wydane :

Dnia  3 lutego. Radca tytularny Alexander 
Kowaikow, zostający w Departamencie narodowe­
go oświecenia, Nayłaskawjey mianowany Kanier- 
junLrem dworu J e g o  C e s a r s k i e j '  Mości.

Dnia  5 lutego. Radca kollegialny, Bodisko, 
W nagrodę gorliwością odznaczająćey się służby 
przy poselstwie C & s a b s k ie m  w  Sztokolmie, Nayła* 
skawiey mianowany Kamerheretn Dworii J e g o
C e s a r s k i e r Mości.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 

8 marca.
Postanowieniem JQ. Xięola Namiestnika K ró ­

lewskiego, z  dnia 27 stycznia, ustanowione zosta­

ły  w mieście Jędrzejowie, w  województwie Kra­
kowskimi,S w a jarmarki na konie, pierwszy w sobotę 
po oktawie Bożega-Ciała , drugi na ś. Franciszek, 
d. 4 października , a każdy ma trwać przez dni 
ośm.

(z Kur.W arsz .) .  W czora  odbyły się zgroma­
dzania polityczne cyrkułów II i V I miasta Warn  
szewy. Obywatele pyrkułu II zgromadzeni w  sa­
li M arywilskiey  pod laską Marszałkowską J W .  
Franciszka Brandta, obrali deputowanym n aseym  
dotychczasowego deputowanego J W . A d rya n a  
Łuczyńskiego, a członkiem rady obyWatelskiey 
J \ V /  D ejb'a  Hamerrau , Prezesa Konsystorźa E -  
wangelickiego: Assesorami byli A dryan  Ł u czyń ­
ski 1 Żukowski obywatele, a sekretarzem W  -.Hu­
bę. Obywatele cyrkułu V I, zebrani w sali ratusza 
głównego, pod laską marszałkowską J W . Jana Ku-  
l kiewicza  , obrali deputowanym . ną seym, także 
dotychczasowego deputowanego .J-W» Skorochoda 
Majewski go, a członkiem rady cbywątęlskiey W .  
Józefa Niemojewskiego. Assesorami »£ay li W  W .  
Józef Niemojewski i  W ale .  Peter , a sekretarzem  
Felix Paiuel Jarocki, profesor uniwersytetu.

F  H A N C V A.
P a r y  i  dnia  21 lutego.

(z G azety W arszawskiey.)
Jenerał porucznik Hrabia Guilleminot w y-  

jedzie w bieżąoym miesiącu Ztąd do Stambułu , 
gdzie obeymie urząd posła dworu naszego. Pomię­
dzy osobami niającemi mu towarzyśżyd jest tak­
że P. de Saint Sauveur, urzędnik ministeryum spraw 
zagranicznych, który był kilkakrotnie wysyłany w  
różnych zleceniach do Lewantu , a teraz został 
mianowany wice-konsulem w Stambule.

Dnia  22. Hrabia Heliodor Skorzewski, szam* 
belan N. Króla J moi Pruskiego, miał zaszczyt byd£ 
przedstawianym Monarsze haszemu I Xiążętom  
rodziny ]ego^

Dnia  23 . Onpgday wieczorem przybyło do 
banku narodowego francuzkiego z Tuluzy  6 bryk 
z  pieniędzmi złotemi i srebrnemi, w  ilości '25 mi­
lionów ’ franków , które taib bankier Rotschild  
złożył.

Odebrane tu wczora dzienniki z południowey 
Franbyij umieszczają z M adrytu  pod d. 12 b. m. 
ustawę królewską względem amnestyi, lecz hie^ 
zdajc się, aby była prawdziwą. Mniemamy atoli, 
iż wkrótce zostanie ogłoszoną.

Zapewniają, iż na przyszłą wiosnę pod L u - 
neville Stanie obozem 36 szwadronów jazdy, Wy­
noszących blizko 4 oóo ludzi, zebranych z różnych 
korpiitovV, które przez 6 miesięcy odbywać inają 
ćwiczenia wóyskowe..

Dnia 2 b- m. wieczorem przyszedł do pewne­
go sklepu winnego w tuteyszeyr stolicy kommisarz 
policyi z 4ma żandarmami 1 tyluż policjantami i  
będących tam 20  Judzi kazał zaprowadzić do jpre- 
fektury policyi; przyczyna nie jest wiadoma.

Półjiownik Sousset, który na początku woyny  
hiszpańskisy miał związki z n iech ętn ym i, i za 
zmyślonym pasporterh chciał uciec, został d. i 3 
t>. m. stawiony przed sądem Prokurator królew­
ski wnosił, aby został skazany na dwuletnie wię-  
zien ie; a sąd skazał go na czteroletnie więzienie  
i zapłacenie wydatków.



Tuteyszy M onitor donosi ze Sztokolmu , iż 
koronaoya Królowey Szwedzkiey nie nastąpi w tytn

Pan Heredia, kommisarz hiszpański do obra­
chunków z rządem angielskim, udająo się z M a­
drytu  do L o ndynu , przybył d. 12 b. m. do Bor­
deaux , dokąd także ma zjechać P. P a ezd e la  Ca- 
dena , mianowany posłem hiszpańskim przy dwo­
rze londyńskim.

W  N ancy  dway lichwiarze pożyczyli 11,000

zgodności obchodzili. Żaden węzeł nie może ści* 
śtey nad tę  w ierną miłość połączyć nas z indem 
naszym ,! naród z sobą samym; żadna nagroda za cię- 
głą troskliwość ze strony panującego, o jakiey je* 
steśmy przekonani, nie może bydź chiubnieyszą. Je' 
śli przy pomocy Boga szczęśliwie rządziliśmy kr»* 
jem przez 20 lat czasu czynnego i pełnego niebezp*e‘ 
czeństw, pokładaliśmy ufność naszę w niezachwia' 
nym sposobie myślenia ludu naszego, który nam ® 
równem  zaufaniem dopomagał. Błagamy W szech'

franków, od których prowizyi roczney porachowa- mocnego, aby ciągle błogosławiłusiłowaniom naszy** 
li 5 900 franków, to jest przeszło 33 od sta. Sąd zmierzającym do dobra tego ludu, którego miłośę 
skażał ich na u tra tę  całey prowizyi.   : ---------------------------   - L........... jT,t

H I S Z P A N I I  A.
M a d ry t dnia  i 4 lutego.

(z Gazety IVarszawskiey) 
Spodziewamy się w krótce ustaw y królew- 

skiey względem amnestyi. Słychać, iż po długiem 
i kilkakrotnem  roztrząsaniu w radzie stanu 1 in ­
nych radach, odmieniono rzeczoną ustawę w tym  
sposobie, i i  od amnestyi są wyłączeni: 1) Herszto­
wie buntu w  K adyxie  i ci wszyscy, którzy konsty- 
tucyą  kazali o g ł o s i ć  w prow incyach przed ogło- 
szeniem iey w M adrycie; 2) zaboycy kanonika Ve­
nezuela-, 3) sprawcy powstania d. 19 lutego 1 in­
nych buntów; 4) deputow anr ktorzy w Sewilli 
głosowali za odjęciem władzy Krolowi, 1 obrani 
tam że c z ł o n k o w i e  rejencyi; 5) dziennikarze i w y ­
dawcy pism publicznych, którzy powstawali prze­
ciwko religii katolickiey, i ci, którzy na zgroma- 
dzeniach ludu mówili przeciwko prawości tronow; 
6) m ordercy rojalistow W Korunnie i t. d. Pozwo­
lono im lednak dopraszać się sądu. Amnestya dla 
stronników, zńratiych Afrancesados, ma bydź poź- 
nriey ogłoszona, &łyohać, i i  stronnicy ci nie tylko 
nie będą prześladowani, lecz naw et zostaną uznani 
a« zdolnych piastować urzędy, czego za rządu sta­
nów wyjednać sobie nie mogli.

Odebrano tu  następuiąoy list z Kadyxu pod 
d. 6 b. m ; „ Zaledwo kraje barbaryyskje wypo­
w iedziały nam  woynę, a już dowiadujemy się, iz 
Algiercsykowie nabrali dwa nasze okręty kupiec- 
kie. f*o dawnieyszey woynie między Hiszpaniją i 
A lgierem, K ról Karol //Zobow iązał się płacić ro- 
czay  haracz Dejowi, co od roku 1808 ustało, t e ­
ras, kiedy jesteśmy zupełnie bez pieniędzy, Dey do­
maga się zaległego haraczu z prowizyą- Czynią 
się przysposobienia do obrony brzegów naszych, 
prowadzą działa do kilku warowni, a mianowicie 
do Benicario. Handel nasz, k tóry  ty le przez 0- 
s ta tn ią  Woynę ucierpiał, teraz  zupełnie upadł. 
Braknie dziś nam sposobow do obrony; a tem  
mttiey moglibyśmy, jak niegdyś za Karola K, 
przedsięwziąć wyprawą morską przeciwko tym kra­
jom rozboyniczym. •

N i e m c y .
Monachium, dnia  20 lutego.
(z Gazety Warszaw&kiey.)

Dnia 18 b. m. oba burm istrze tuteysi z dwó- 
tna Urzędnikami m agistratu i 4 pełnomocnikami 
gm innym i, udali się jako deputowani miasta do 
zamku, aby K rólestw u Jchmosc, którzy d. 17 b. 
m. raczyli znaydować się na uroczystem  zgroma­
dzeniu, złożyli hołd podziękowania za tę  łaskę, o. 
r a t  na pam iątkę aŚcioletniego Jubileuszu pano­
wania, podali Królowi J mci złoty puhar, a Krolo- 
w ey Jmci srebrne popiersie Monarchy w  płasko­
rzeźbie. Królestwo Jchmość raczyli z właściwą 
łaskawością, przyjąć ofiarowaną pam iątkę i poże­
gnali Deputowanych, zapewniając o swojey przy­
chylności.

D nia 19 b. m. kazał K ró l Jmć ogłosić n a ­
stępujące swoje • oświadozenie: „  Z rozrzew nie­
niem  przyjęliśmy wielorakie dowody, któremi w ier­
ni nasi poddani wszystkich okręgow i stanów, 
w  drfiu 16 lipca r . b., jako w rocznicę 251etniego 
panowania naszego, okazali świeżo przywiązanie 
swoje do nas tak  na piśmie, jako też przez pu­
bliczne uroozystości wszelkiego rodzaju. Pocie­
szającą i wzniosłą jest ta  wielka uroczystose fa- 
w iliy n a , k tórą mieszkańoy Baw aryi w piękney

stanowi szczęście i chlubę naszę, i aby resztę dn* 
naszych napełnić raczył takiemi wypadkami, prze® 
k tó re  moglibyśmy się spodziewać, iż ciągle ż)° 
będziemy w wdzięczney pamięci.

Dnia 16 b. m. wydał Król Jm ć postanowię* 
nie, aby z funduszu bawarskiego Orderu z a s łu g i ,  
dawano rocznie tymczasowo a5 złotych ryńskich 
na wsparcie 20 dzieci członków tegoż orderu.

Od brzegów M enu dnia 20 lutego.
(z teyze gazety.)

Dnia 21 b. m. o wpół do 4tey zrana umarł 
w M onachium  na apoplexyą Xiąże LeuchtenberskU 
Eychsztadzki, Eugeniusz Beauhornois, przysposo­
biony syn Nepoleona Bonapartego, urodzony d. 
3 września 1781, były Vice-Król W łoski i W iel­
ki Xiążę dziedziczny Frankfortski, k tóry  w  r o k u  
1817 otrzym ał od K róla Jmci Bawarskiego Xięz* 
two Eichstadskie. Śmierć jego pogrążyła w  smu- 
tk u  dw ór bawarski i całe miasto. W szystkie te* 
a tra  zamknięto. Słychać, iż na pól godziny przed 
zgonem, małżonka jego, córka K róla Jmci Bawar* 
skiego, zapytała się nieboszczyka: Czy cierpisz
móy przyjacielu?  Odpowiedział. Nic, i te były osta­
tnie jego słowa. W kró tce porw ały go konwulśye, 
w których spokoynie i bez znaków wielkiego bó­
lu życie zakończył.

W  Bernie  wydano surowe urządzenie wzglę­
dem żydów. Nie wolno im bez pozwolenia pro­
wadzić handlu, nie mogą oraz pożyczać pieniędzy 
na fanty służącym lub wyrobnikom , ani przyy- 
mować na fant w arsta tu  od rzemieślnika, a bro­
ni od woyskowego, pod u tra tą  otrzymanego po­
zwolenia i pod wygnaniem z kraju.

W ł o c h y .
R zy m  dnia 4 lutego.

(z Gazety \e Conservateur Impartial.)
G a z e ta , Diario di Rom a, umieściła w  osta­

tnim  numerze rozmaite nominacye: między inne- 
mi, Xiędza Don Piętro O stin i, ńa posła Stolicy 
Apostolskiey przy  dworze wiedeńskim.

Anglicy katolicy, bawiący w tey  stolicy, od­
praw ili solenne nabożeństwo żałobne, za duszę 
K ardynała Consalvi. S trata jego równie daje się 
czuć mocno w naszem mieście, jak i w państwie 
kościelnem. Jego umysł, jego obchodzenie się o- 
bowiązujące, zjednały mu serca wszystkich i po­
zyskały wysoką przychylność, na kongres do W ie- 
dnia  zgromadzonych M onarchów. Król Jmć an­
gielski przesłał mu swóy wizerunek, k tóry  przy* 
był tu  nazajutrz po jego śmierci. K ardynał B er- 
tazzoli miał mowę żałobną.

W iadomości dochodzące do nas z różnych 
krajów włoskioh, nie pozwalają już więcey powąt- 
piwać o bytności obszernego stowarzyszenia się 
młodych w łocęgów, którzy opuścili swe familie, 
aby żyć z rozbojów. Podzieleni są na kompanie. 
Ich emisaryusze wchodzą skrycie do wszelkich 
m iast, dla powzięcia tam  wiadomości i dla przy­
gotowania swoich wypraw. Potrzebną jest rze­
czą ostrzedz ludzi uczciwych, iż wspomnieni wło- 
cęgi poznają się po wielkich faworytach i włosach 
u podbródka, zwanych hiszpanką.

Od granic W łoskich dnia  i 4 lutego.
f(z  Gazety le Conservateur Impartial.)
T ak nazwane Bractwo śmierci w  R zym ie  na 

mooy dawnych swoich przyw ilejów , otrzym ało 
niedawno od Oyca ś. ułaskawienie dla zbrodnia­
rza skazanego na śmieć. Naczelnicy tego bractw* 
udali się do więzienia, i ułaskawionego zaprowa; 
dzili do kościoła swego. Przy drzwiach włoży*1



mu, podług zwyczaju, wieniec laurowy, a w ko­
ściele xiądz Giuseppe miał stosowne kazanie.

W ychodząca w R zym ie  gazeta Diario di 
Roma uskarża się na panujące tam zimna. Pobli­
skie góry na początku lutego były okryte śnie­
giem, i panowały mocne z północy w iatry.

Z Lom bardyi zakazano wywozió broń, proch 
i inne potrzeby wojenne. Strzelby myśliwskie ty l­
ko mogą bydź wywożone morzem, i to za szcze- 
gólnem pozwoleniem prezesa rządu.

Gazeta florencka  umieściła następującą a- 
nekdotę o zmarłym kardynale Consalvi: Przed 
kilku la ty , gdy był dotknięty chroniczną chorobą, 
radzili mu lekarze , aby wypoczął, obiecując, iż 
w tedy mnieyszy ból czuć będzie. Jakie  “długo  
mógłbym potśm żyć?  zapytał się kardynał. M o­
że 8 lub 10 lat odpowiedzieli lekarze. A  jeślibym  
ciągle pracował, ja k  dotąd ? zapytał znowu kar­
dynał. W  tym  razie naywięcey 4 do 5 lat odpo­
wiedzieli lekarze. Kiedy tak Mości Panowie (rze­
cze kardynał) będę więc jeszczeb lat pracował; bob 
lat pracy więcey znaczy , niż  i5  próżnowania.

A U S T  R Y A:
Tryest dnia  3 lutego.

(z gaz. le Cons. Imp.)
Statek przybyły tu  w lociu dniach z Duraz- 

W Albanii tureckiey, przy wiózł listy ze Scuta- 
r i i z których naypoźnieysze datowane są dnia 
*5 stycznia. Gasza po nieszczęśliwem swem przed­
mę wzięciu pod Missolungi powrócił z i5oo do 
**)0oo ludzi; lecz zostawił swojego synowca Ibra- 
kirna w zakładzie u Albańczykow. Powiadają, że 
ogłosił w swem baszowstwie, że nie on był przy­
czyną porażki, ale dywan, który  mu nie dał żad­
nych posiłkow. Utrzymywano w Durazzo, że wiel­
ki Sułtan zrzucił go z urzędu i kazał ściąć, 
i że basza o tem  wcześnie uwiadomiony został 
przez swoiego ajenta w Konstantynopolu.

N O R W E G I A .
Christiania dnia  9  lutego.

Rozpoczęcie "seymu nastąpiło dzisia tu  ze 
zwyczayną uroczystością. J W . H rabia Sandels, 
gubernator królestwa, m iał mowę w imieniu Mo­
narchy, stosowną do tey*okoliozności. (fions .Im p)

N i d e r l a n d y .
Bruxella , dnia  22 lutego.

[z Gazety W arszawskiey).
Gubernator w A ntw erp ii, pewnemu dobo­

szowi stojącego tam  na osadzie półku, przypiął nie 
dawno podczas parady woyskowey wielki medal, 
który  w zaszczycie jest porównany z orderem 
Lwa  czw artey klassy. Poczem woysko przecią­
gnęło przed doboszem, k tóry  nagrodę tę  otrzym ał 
za to, iż w roku zeszłym z niebezpieczeństwem 
własnego życia, uratow ał tonącego kanoniera w 
rzece Skaldzie.

Podług konstytucyi, m inisterłoświecenia pu­
blicznego zdaje corok obu izbom sprawę z wydzia­
łu swego. Z tegorocznego raportu  okazuje się 
w ogólności, iż :  z Lowanium  wychodzą bie­
gli w  sztukach pięknych (filo logow ie) i le­
karze; z Leodyum  praw nicy; z Gandawy mate- 
m a ty c y , z L eydy  fizycy i posiadający języki 
w schodnie, z Utrechtu posiadaiący języki grecki 
i łac iń sk i, a z Groningi badacze natury . M iey- 
scowość ma do tego naywiększy w pływ  ze wzglę­
du na dobrych nauczycieli i potrzebne zbiory. I  
tak: znaczne gabinety naturalne w Leydzie, Gro- 
nindze  i Utrechcie wiele się przykładają do wzro­
stu  i4 umiejętności.

A n g l i a .
Londyn dnia 1 4 lutego.

(z Gaz. le Conserv. Impart.). 
P a r l a m e n t .

I z b a  N i ż s z a ;  ' 
Posiedzenie dnia  11 .

P. M artin  podaje wniosek, ażeby rozciągnię­
to opiekę nad wszystkiemi zwierzętami, jaką pra­
wo nadaje dla koni, wcłow, i owiec. Byłoby bar­

dzo ludzką rzeczą, położyć koniec okrucieństw om , 
domierzanym bardzo często, naprzykład, na psach 
i kotach. Szanowny członek powiada, że widział 
tak o k ru tn y ch , iż rzucali wodę w rz ą c ą , a nawet 
oley i w itryol na psy. A rtykuł nowego wniosku 
powiększyłby, kary, przeznaczone już na tych, k tó ­
rzy  dręczą koni i zwierzęta, umieszczając te dzi­
kie postępki w rzędzie zbrodni: „Azaliż to dosyć, 
rzecze P. M artin, ukarać 5ma funtam i sterlingów 
sztrafu  i 5ma miesiącami więzienia, ludzi, którzy 
znaydują ukontentow anie, jakem to w idzia ł, cią­
gnąc koni na żarzące się węgle, dla odjęcia im ży­
cia na powolnym ogniu. Izba postanawia pro jek t 
tego wniosku wziąć pod rozwagę.

P. M artin  oświadcza, iż napisał drugi wnio­
sek, ściągający się szczególniey do walki niedźw ie­
dzi i innych zw ierząt dzikich.

P. Peel, m inister stosunków wew nętrznych, 
daje zupełną sprawiedliwość uczuciom ludzkim 
szanownego członka. Popiera jego projekt do p ra­
wa względem wszystkich zw ierząt domowych.

Lecz skasowanie pewnych widowisk pospólstwa, 
gdzie walczą zwierzęta, wymaga nieco w ięcey o- 
stróżności. Przed pozbawieniem ludu rozryw ki 
jemu upodobaney, niebyłożby rzeczą słuszną, aże­
by Anglicy wyższey klassy zrzekli” się sami za­
baw, k tóre noszą cechę okrucieństw a? Czyż nie 
widzimy ich codzień ścigających, z żelazem i o- 
gniem w ręku, niewinnych mieszkańców lasów? 
Cóż jest ^dzikszego, szczwać psami niedźw ie­
dzie, lub cieszyć się patrząc, jak one rozdziera­
ją lisa ? (Słuchaycie). Czyż jest co hienaw ist- 
nieyszego w sobie Samem nad rybołów stw o: w 
niem bowiem łączy się zdrada z okrucieństw em  ? A  
nakoniec, ostatni przykład, małpa, k tó rą  trzym a­
ją wiecznie na łancuhu: czyż niew arta więcey po­
litowania riad niedźw iedzia, k tó ry  może doznaje 
jeszcze niejakiegoś ukontentowania, walcząc z psem, 
przyrodzonym swym nieprzyjacielem ? Mniemam 
więc, rzecze m inister, iż przed skasowaniem w alk 
zwierzęcych bawiących pospólstwo, trzebaby było 
znieść wszelkie rodzaje zabaw , w których zwykli 
smakować ludzie bogaci, nie bez dopuszczenia się o- 
krucieństw a na niewinnych i spokoynych zwie­
rzętach. (Słuchaycie , Słuchaycie) !

P. M artin  ubolewa nad tem , widząc siebie W 
sprzeczności z ministrem  stosunków wew nętrznych; 
lecz, będąc pewnym , że w ynurza uczucie wszy­
stkich,dobrze myślących ludzi, nie zmnieysza zapału 
swojego w popieraniu swych żądań. Nadto , po­
wiada o n , nie może bydź taynym , szanownemu, 
członkowi, że walka niedźwiedzi, jest obrazą pra­
wa. A kt parlam entu, nazwany marylebone act, w 
tym  względzie jest formalny.

P. Roberson prosi, ażeby P. M artin  uważał, 
iż prośba jego będzie uskuteczniona przez wnio­
sek, podany pierwiey izbie. P. M artin  łączy się 
do swojego towarzysza. 1

P. Hume prosi udzielenia wszystkich raęhun- 
ków, mogących wyświecić praw a o testam entach, 
zapisach, i spadkach. U trzym uje on, iż w ciągu  
roku przeszłego, to prawo przynosiło około 1,800 
mil. funt. szter. (45 mil. rubl.), i mniema , że tak 
ważna gałąź dochodu publicznego, nie powinna 
bydź pobierana w cieniu.

Kąnclerz skarbu odzywa się, iż rachunki w 
naylepszym są stanie i nie lękają się światła.

Na wniosek kanclerza skarbu, izba zamienia 
się w kom itet subsydyow.

M inister żąd a , ażeby przyjęto J. K . Mości 
s u m m ę  33 mil. 633 tys. funt. szterl. (około 84o 
milionów ru b l.) , na wykupienie przewyżki bile­
tów skarbowych.

P. Hume zapytuje: czy tp papiery przynosić 
będą równeż dochody, jak przedtem.

M inister odmawia nato odpowiedzi.
P. Goulburn oświadcza, iż d. 16 uczyni wnio­

sek, mający za cel przymuszenie duchownych pro- 
testantskich w Irlandy i, ażeby mieszkali w swo­
ich parafijach.

Posiedzenie zamknięte.

W łaściciele plantacyy w Indyach zachód-
)*(



•aich, negocyanci, kapitaliści, i inne o?ol>y, k tó ­
ry c h  kolonie obchodzę, mieli wczora zgromadzę* 
nie w celu naradzenia siej, względem adresu do 
Króla. W ielka liczba członków p ar lam en tu  z n a j ­
dowała się na tem zgromadzeniu. . .

Adres podawany przez p rezyden ta  w .im ie­
niu kpm ite tu  nieustającego brzmi jak następuje:

Z? wprowadzenie m urzynów  do osad uczynio* 
■jie zostało na,zaręczenie praw lub aktów  parlamentu, 
i  że ufnośó publiczna krajowa, powinna daw ać o- 
piekę tem u rodzajowi własności, równie, jak wszy­
s tk ie j  inney.

Iź wielkie kap ita ły  ulokowane zostały w za­
kładach osadowych na wierze kraju , i ze te  za­
k łady  s tanow ią w ielką gałąź pomyślności naro­
d o w e j .  . . . . .

U  napróźnoby zarzucano właścicielom o-
sad, ze ich własność bierze swóy początek z gw ał­
tu  , gdy również można uczynić tenże sam za- 
t z u t ,  w iększey części innym  rodzajom własności.

Iż jeżeli kray  widzi potrzebę dotknięcia praw 
własności, tedy ma proste i szczere praw idło  po­
stępow ania , to jest: dać właścicielom wprzódy
w ynagrodzenie zupełne. . . . . . . .

I i  spokoyność osad, rów nie  iak życie i w ła­
sność właścicieli tychże (osad, zagrożone zostały 
niebezpieczeństwem, z powodu biegającey pogło­
ski pomiędzy m urzynam i, że Król Jm ć z parla­
m en tem  postanowił w y r o k , uwolnienia murzy* 

ÓW i że panowie ich o tem uwolnieniu taili.
Iż  ta  pogłoska zrodziła krwAwe powstania, 

.uch powszechny buntów i spisków pomiędzy 
m urzynam i. =

Iż wartość własności osadniczey, z przyczy­
n y  ty óhaaburzeń ,  tak  się zmnieyszyła, iż zaledwie 
można ją Sprzedać.

Iz  po tych  wszystkich uw agach ,  osoby intć- 
r e s s o W a n e  do osad błagają K róla Jmci, ażeby praw 
swoich nie użył na nic takiego, Coby więcey jeszcze 
moMo zm niejszyć w artość własności osadniczey 
(chyba, że będzie prz»znaczony fundusz aa  wyna- 
u r o d z e n i e  właścicielom osad j , i  przeciw nie , aby 
N  P a n  r a c z y ł  łaskawie przedsięwziąć środ­
ki" n a y właściwsze do przytłum ienia przesadzo­
n y c h  nadziei m urzynów , a tem sainem do zaspoko­
jenia trwogi właścicieli osad, i przy wrócenia, spo- 
koyności w osadach.

T en  adres poparty  został przez wielu mow- 
CÓW , którzy się połączyli razem dla dowodzenia, 
że właściciele osad oczernieni zostali przez P. 
W ilberforce ; że niewola straciła całą sw ą srogi sc, 
a  przez powolne łagodnienie zbliża się do zupełne­
go nieznacznie zniknienia , k tóre tylko jest 
opożnione przez nierostropne postępowanie tych, 
k tó rzy  chcą zniesienia nagłego i gwałtownego.

M ajor Albiac wnosi, ażeby uczyniono popra­
w ę  W projekcie, wyrażając między innemi , że 
właściciele osad proszą rządu, o rozszerzenia św ia­
t ła  moralności pomiędzy murzynami, dla przygo­
tow ania  ich do wolności.

K rz y k  i hałas t łum ią  mówcę. M ó w i.en  da- 
ley. K rz y k  powszechny go zagłasza; przyymuje 
postać surow ą i oświadcza: będę czekał a i  prze­
staniecie hałasować, i w tedy  będę mów it. Nowe 
hałasy. Ach św ięty  człowiecze! ach posłańcze
W ilberforca .

Prezydent: Mości Panowie, czy sprawę wa­
szą  macie za z ł ą , że nie chcecie słuchać przeciw 
p iey  mówiącego ?

Pow raca  spokoyność i Pan A lbiac  Kozwija 
doW°(iy do popraw y projektu. Ponieważ n ik t go

C zat obterwacyi
Obterwacyt
m e t e r o l o g i -

c z n e . I d n ia  i  g o d .6  z rana. 

dnia 2  —  —  —  

d n ia  3  —  — —

W y  t o  k o i ć  B a r o ’*  

27 cal. 3,6 lin.

27 — 4,7 —
27 — 6,6 —

ńie popiera; adres podany został do głosowania ł 
przyjęty.

G azety  am erykańskie umieściły treść  kom- 
s ty tucy i Federacyyney, rzeczypospolitey m exykań- 
s k ie y ; jest ona naśladowaniem k o n s ty tu c j i  Sta­
nów Zjednoczonych. Z  wyliczenia piowdncyy i 
z rapo rtu  poprzedzającego k o n s ty tu c ją ,  widać, że 
prow incye G uatim ali nie należą do federacyi iner 
xykaiiskiey i tw orzą  udzięlną rzeczpospolitą.

J. A. R am os Nobre , sprawujący in te re ss i  
K róla  Jmci Portugalskiego, podaje, do wiadomości 
puldiczney , iż Król Zjednoczonego Królestw a P o r­
tugalii, Brezylii, i Algarbii nie uzna i nigdy w y ­
konyw ać nie będzie żadnego t ra k ta tu  lub umowy, 
k tóre  rząd  teraźnieyszy 'R io-Janeiro  mógłby za- 
yfrzeć, względem ułożenia się o pożyczkę ; i i t  
wszelki t r a k ta t  w tey rzeczy, na jakichby kolwiek 
zaręczeniach lub hypolece został oparty, zawsze 
będzie uw ażany przez Króla Jmci żań ip  tiiezna- 
czący i niebyły'. O .wiadcza także ,  że lasy F e r -  
nam buku , piasek złoty 1 dyamefita brezyliyskie, 
są artykułam i, Wyłącznie należącemi do korony 
portugalskiey, i że rzeczone a r ty k u ły  mogą bydź 
odzyskiwane przez J. K. M. jeśii nie będą na rzecz 
jego przedane. A Zatyrń wszelka pbżyczka, k tóra  
daje na zaręczenie owe przedmioty , które jakó 
p raw a królewskie, nie mogą należeć tylko do J. 
K . Mości, uważana jest za n iepraw ną i bez, żadne1 
go skutku. (*).

Gdy margrabia La- Fayette, oświadczył chęć 
zwiedzenia Stanów Z jednoczonych ; A m erykanie 
więc przyszłą okręt dla przewiezienia go do A- 
m eryki 1 odprowadzenia potem do Franćyi.

Czytamy w gazecie W arszaw zkiey  z L o n d y­
nu  pod d 17 co następuje : Dnia 5 stycznia sta­
nęła pod Tunelem. Flota sardyń ka i domag3 się za- 
dosyć uczynienia, za zabicie dwóch genueńczyków 
przez ludzi ok rę tu  tunetańskiego.

Grecy, k tórych  tunetańczvkowie w n iew o­
lą  zabrali , a potóm niedawrio flocie angielskiey 
oddali, najęli w M alcie  okręt pod banderą angiel­
ską , aby ich zAWiozł do wysp greckich; “l e c z ^ a -  
p itań  tego okrę tu  popłynął do Tuńetu, a przedaw- 
szy tam  okręt z ładunkiem i G rekam i, oddalił się 
ze wziętemi pieniędzmi.

Przywieziono tu  już wszystkie obligheye au- 
s tryackie  na zaciągnioną pożyczkę.

Bankierowie tutóyki L o ń g h b a n , Sort i O' 
R rien  podjęli się pożyczki dia Greków.

Parti C atulani p rzybyła do tuteyszey s to 1
licy.

D nia  18. Dziś spodziewamy się przybyciu 
Króla Jmći do tu teyszey stolicy, gdzie Monarcha 
kilka dni zabawi i powróci do W indsor.

Mianowano juz dwóch biskupów do Jam aik i 
i Barbados W IndyAch zachodnich. Pobierać będą 
przez lat 12 corocznie po 4 ,ooó funt. szter., po" 
tem  zaś o trzym ają dożywotnią roczną płacę 1000
funt. sztetbilgoW.

Kawaler d’Abreh-Lim.fi, sprawujący interesa 
Portugalii przy naszvm dworze, odebrał roz­
kaz pódania tu  podobnego oświadczenia.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 29 lu te  
go rubel srebrny 5 rub. kop., irnperyał §7 r
5 kop.

W yg. Ther* Jieau. j| W i a t r y *  ^O dih lana  tppowig/t | 
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